
W  poniedziałek,  18  marca  minęło  77  lat  od  bohaterskiej  śmierci  redaktorów  gazety
"Odwet", którzy zginęli w Wiśniówce koło Staszowa.

W Zespole Szkół im. Papieża Jana Pawła II w Czajkowie odbyły się uroczystości upamiętniające
redaktorów podziemnej gazety. W okolicznościowej akademii uczestniczyli między innymi Leszek
Kopeć, burmistrz miasta i gminy Staszów, radni miejscy, staszowscy regionaliści, a także dyrektorzy
szkół oraz zaproszeni goście. Na uroczystości pojawiła się również liczna grupa rowerzystów ze
Staszowskiego Klubu Rowerowego działającego przy Kole Grodzkim PTTK w Staszowie.

Uroczystości  rozpoczęła  Dorota  Misztal-Strzała,  dyrektor  placówki.  Uczniowie  z  Czajkowa
przygotowali  znakomitą  akademię,  w  której  opowiedzieli  historię  bohaterskich  "Jędrusiów"  -
redaktorów "Odwetu". Po zakończeniu akademii delegacja na czele z burmistrzem Leszkiem Kopciem
złożyła kwiaty i zapaliła znicze przy pomniku w Wiśniówce.

Konspiracyjna gazeta "Odwet" została założona przez Władysława Jasińskiego zaraz po wybuchu II
Wojny  Światowej.  Jasiński  na  bazie  "Odwetu"  stworzył  siatkę  konspiracyjną  a  później  oddział
dywersyjno–bojowy  "Jędrusie".  "Odwet"  ukazywał  się  początkowo  raz  w  tygodniu  pod  nazwą
"Wiadomości  radiowe"  i  powstawał  na  bazie  nasłuchu  radiowego.  Pismo  rozpowszechniano  na
południu oraz w centrum Polski. Nakład sięgał nawet 10 tysięcy egzemplarzy. W okresie od marca do
maja 1940 roku "Odwet" docierał między innymi do Mielca, Dębicy, Tarnowa, Rozwadowa, Niska,
Przeworska, a na zachód od Wisły swym zasięgiem obejmował ziemię sandomierską z Opatowem i
Ostrowcem oraz tereny powiatu staszowskiego, buskiego i iłżeckiego.

We wtorek, 17 marca 1942 roku, tarnowskie gestapo wraz z lokalnymi żandarmami zorganizowało
obławę na dom w Wiśniówce, w którym mieściła się centrala "Odwetu". Niemcy otoczyli  dom i
rozpoczęli ostrzał. Czteroosobowa załoga broniła się przez kilka godzin, ale ostatecznie partyzanci
zginęli podczas próby ucieczki z płonącego budynku. Podczas zasadzki zginęły cztery osoby, które w
tym czasie były w redakcji: Bolesław Czub "Szary", Karolina Stawiarz "Lala", Jan Sobiegraj i Longin
Zajączkowski. Jedynym redaktorem "Odwetu", który wówczas uniknął śmierci był Zbigniew Kabata
"Bobo", który kilka dni przed pacyfikacją redakcji został wysłany w okolice Iłży. Mieszkał na stałe w
Kanadzie. Zmarł 4 lipca 2014 roku.













 


